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Wszyscy nowi abonenci otrzymają na ży- 
czenie bezpłatnie początek znakomitej po- 
wieści „Panna Kazia“. 


Zaprowadzenie ziemstw na Litwie 
і Rusi. 

Wbrew preypnszczeniom Doma uchwaliła już 
projekt rządowy а ziematwach. Јевеске onegdaj w 
dalazym ciągn dyskusyi nad preedłożeniem o wpro- 
wadzeniu ziemstw na Litwie i Ruai prez. min. 
Stołypin wskazał, że przedłożenie nie odnosi się 
do Królestwa, lecz do okolie, w których ludność 
polska dochodzi tylko 4 1 pół proc. liczby mie: 
szkańców (na podstawie afałszowanej statystyki ! 
Przyp. гей). Gdyby rząd chciał dać nstawie pod- 
kład mmowinistyceny, to wystarczyłuhy wybory 
<iematw ułożyć na tej proporcyi. Ale rząd ceni 
knltu alny element i dlatego zapra dadza cenzus 
posiadania, Przedłożenia deja Indności polskiej w 
guberuiach zachodnich doayć szerokie ramy, ale 
rząd nie może ludnośsi rosyjskiej okazywać obo- 
jętności, dlatego sprzeciwia się wszystkim popra- 
wkom. 

Wczoraj sprawa się rozstrzygnęła. Telegraf 
donosi z Peterahnrga, że Duma 182 głoszmi pree- 
ciw 166 przyjęła artykul 3 projektu ustawy co 
do zaprowadzenia ziematw w 6 guberniach zacho- 
dnich, przes co zapewniona jest przewaga w zlem- 
stwach ludności rosyjskiej. 

Podczas dyskusy; йер Puryszkiewicz 
rzucił szklanką na praywódcę lewicy Miljn- 
kowa. Szklanka padła tuż przed ławką, w której 
siedział Miljnkow 1 rozbiła się. Powstało ogólna 
wzburzenie. Prezydent zapruponował, żeby Рпгу- 
szkiewieza wykluczyć z 15 posiedzeń. Puryszkie- 
wice twierdził, że Miljnkow sprowokował до. Mil- 
jakow nie umie sachowywać się w Izbie. (Smie 
chy na lewicy). Puryszkiewicz nbolewał, że szklan- 
ka chybiła celu. Ze względu na bliską dyskusyę 
w sprawie finlandzkiej prosił Теье o przebaczenie 
mu i anitenie kary do połowy. Duma postanowiła 
wykluczyć go к 7 posiedzeń. 


Cesarz w Bośni. 


Serajawa. Wczoraj o godzinie 3 po południu 
przybył tu cesarz i wśród harsliwych owacyj ze- 
branych tłamów odjechał do konaku. 

* . 


* 

Miasto było przystrojone odświętnie. Od wczó- 
raj południa wetrzymano wszelką pracę. Sklepy 
zamknięte. Dzienniki z okaryi przyjazdu monar- 
chy ogłaszają artykuły powitalne. Tłumy usta- 
wiają się wzdłuż drogi, którą monarcha będzie 
przejeżdżał do konaku. R 

Sam konak (pałac rządowy) jest ordobiony 
wspaniale. Każdy filar 1 każdy kapitel gmachu 
mstrojono barwami krajowemi. Przed budynkiem 
wznoszą się olbrzymie piramidy, ubrane draperya- 
mi o barwach monarchii: crarno-tółtych i czer- 
wono-biało-zielonych. Wogóle w dekoracyi 1 na 
sutandarzch utrzymano nujściślej porządek 
barw, dyktowany wzglądami pruwno-państwowe* 
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ші, W ulicach bocznych, gdzie mieszkańcy rów- 
nież przystroli domy, dskoracys ma charakter 
bardziej indywiduslny 1 przedstawia jak gdyby 
w hierogliwach przekonania polityczne mieszkań 
ców. Chorwaci np. posługują się barwami narv- 
dowemi z dodatkiem aztandarów czarno-żółtych. 
Serbowie dodali do chorągwi nurodowej barwy 
węgierskie, w tureckiej części dzielnicy haudlo- 
wej widać obok zielonej chorągwi proruku в pół: 
księżycem і gwiazdą, tylko kolory anstryntkie. 
Wapaniale przyczdobiono meczet begowski, amie- 
azczając u wejścia bramę tryumfaluą w kolorze 
zielonym, е czarno-żółteini ozdubami i arabskim 
napisem na czerwonym aksamicje, bramowanym 
złotem, 

Równocześnie odbywa się w całym kraju ak- 
сув za nczczeniem monarchy pomnikiem, który ma 
stanąć w Serajewie. 

Podróż monarchy od granic kraja aż do stollcy 
Bośni była łańcuchem manifestacyt lojalności ze 
strony ludności. 

W Serajewie, gdy pociąg cesarski nadjeż- 
dtał, wzdłuż całego toro wojsko utworzyło szpa- 
ler. Na placu w pobliżu odświętnie przystrojonej 
fabryki tytoniu zebrali віе: arcybiskup Stadtler 
z rrymsko-katolickiem duchowieństwem, grecko- 
orm. metropolita Letica, ulema turecki i dele- 
gacye. 

О godz. 3 przybył cesarz witany okrzykami 
radości. Wysiadł s wagonu w gałowym mundurze 
marsznika g szurfą wielkiego krzyża orderu Ma- 
гу! Teresy. Mimo, że podróż trwała 20 godzi, 
nie było snag na monarsze ani śladn amęczemia, 
owszem był w bardzo dobrem uaposoblenin Рита 
monarehą arli przybyli z nim razem ministrowie, 
jenersłowie 1 członkowia świty. Ministrowie Bu- 
гап і Кһоеп-Нейвгуагу przywdziali węgierskie 
mundury galowe. 

Cesarz ruzmawiał z przedstawicielami du-ho- 
wieństwa, a olicerami etc. Wreszcie przeszedł do |“ 
pawilonu. 

Ta burmistrz miasta Serajewa Kulawicz wznidsł 
okrzyk na cześć monarchy, który zebrani powtó- 
rkyli wiele raty. Gdy monarcha zwrócił się do 
burmistrza, nastała ciaza, wśród Której burmistrz 
wypowiedział mowę powitalną. Cesarz odpowie- 
dział, że s serdeczną rudońcią przybył, aby pa 
ras pierwszy piękną stolicę kraju Bośni odwiedzić 
1 kiika ш tn zabawić. Przez dziesiątki lat wią- 
zuły Bośnię z monarchią serdeczne węzły, a wy- 
rażone dziś uczucia są dowodem, że wierność da 
dynustyi zapuściia w tym kraju вше korzenie. 
Monarcha dziękuje serdecznia za przyjęcie 1 o- 
fwiadcza całej ladaości pozdrowienie od siabie ja- 
ko ojca kraja. 

Na skinienie komisnrsa dworn Martinsa zaje- 
chat zaprzężony w cztery konie a Ја Daumont po- 
wóz, do którego wsiadł cesarz, odebrawssy wprzód 
jeszcze raport od feldmarszniku-porucenika Appla. 
Potem cały pochód ruszył do konuka wśród burze ; 
wych owacyj lndności. F 


Jubileusz prof, dra 51, Pareńskiegr. 


Jubileusz zawodowej pracy prot. dra Pareńskiego 
jest uroczystością, w której biorą udział nie tylko 
sfery lekarskie, nie tylko Świat uczonych, ale która 
znajduje radosny oddźwięk w szero 
społeczeństwa w mieście i w kraj 


lepszą miarą zasług jubllata i miarą 


miłości i poważania, jakie go otacza. 
Obchodzić będziemy jutro nie tylko ju- 
bileusz znakomitego uczonego i leka 
rza, ale cześć złożymy szlachetnemu 
obywatelowi, niestrudzanemu pracow- 
nikowi społecznemu i filantropowi, 

. 


» 

Stanisław Pareński uradził się 16 
listop, 1843 w Krakowie ; w 1863 za- 
ciągnął się do szeregów powstańczych 
w oddziale Mossakowskiego i brał u- 
dział w kilku potyczkach, Су burza 
minęła, wrócił do studyów iw r. 1868 
otrzymał dyplom doktora medycyny 
w Krakowie, gdzie do 1 czerwca 1878 
roku pracował jako asystent przy kate 
drze anatomii patologicznej Uniw. Ja- 
gieli. Niezwykle czynny i ruchliwy, 
został dnia 12 marca 1870 sekunda- 
ryuszem na oddziale chorób wewnętcz- 
nych w szpitalu św. Łazarza, na któ- 
rym to stanowisku pozostaje do 12-go 
marca1871. 

Mianowany asystentem przy kate- 
drze kliniki chorób wewnętrznych w 
Uniw. Jagiell. dnia 13 marca 1871 
T., zastępuje profesora kliniki lekar- 
skiej (po śmierci <, p. 'prof. Giłew- 
skiego) od dnia 17 czerwca 1871 Ж 
do 31 marca 1873 r., poczem 20-ga 
września 1872 r. zostaje mianowany 
docentem prywatnym dyagnostyki cho- 
rób wewnętrznych w Uniw. Jagiell., 
a już dnia 1 czerwca 1875 r. pry- 
maryuszem na oddziale chorób we- 
wnętrznych szpitala św. Kazarza. 

Zyskując dzięki swoim niepaspoli- 
tym zaletom życzliwość, niezwykły sza- 
cunek i niebywałą wziętość zostaje 
4 lutego 1878 r. czlonkiem komisyi 
sanitarnej miejskiej, gdzie sprężysto- 
ścią i znajamością rzeczy wprowadza inawacye na 
dotychczas zupełnie zaniedbanem polu sanitarnem. 
Wybrany do Rady miejskiej dnia 24 marca 1881 r., 
którą to godność bez przerwy po dzień dzisiejszy 
piastuje, Świadczy Krakowowi wielkie usługi w za- 3 
kresie hygieny. 

W 1884 otrzymuje tytuł nadzwyczajnego рго!е- 
sora Un., a w 1890 mianowany zostaje zwyczajnym 
profesorem patologi i terapii chorób wewnętrznych 
w Uniw. Jagiell. 

Praca jego nauczycielska, zwłaszcza w kierunku 
praktycznym wydała kilka pokoleń lekarzy Jego u- 
czniów, z których wielu dominujące zajmują stano- 
wiska w świecie naukowym. Jest też autorem wielu 
prac, z których zwłaszcza praca o „Malaryi" zyska- 
ła mu wprost europejską sławę, jako jedna z pier- 
wszych i gruntownych na tem polu. 

W życiu społecznem bierze żywy udział, ca- 
ły czas, pozostały mu po pracy zawodowej, poświę- 
ca działalności filantropijnej jako członek licznych to- 
warzystw, Јако prezes komisyi dobroczynnej powo- 
łał da życia i utrzymuje „Herbaciarnie ludowe", Od 
dwu lat jest prezesem delegacyi krakowskiej Tow. 
Wzajemnej Pomocy uczestników powstania polskiega 
z r. 1863, w bieżącym roku zaś wybrany został 
prezesem ро! Tow. Balneołogicznego. 
Jako lekarz ka człowiek prawy, uczynny 


PANNA KAZIA 


powieść współczesna. 
Ciąg dalazy 


— Сі sztabawi oficerowie są istotnie ludźmi wy- 
sokiej inteligencyi, Naprzykład ten kapitan! Poza 
swemi fachowemi studyami, poza spełnianiem swych 
obowiązków zawodowych, miał czas czytać dużo i 
poznać współczesne prądy filozoficzne... Ma nawet 
swoje w.asne poglądy bardzo oryginalne ! 

Kazia szepnęła : 

— Nie podoba mi się. 

Doktor spojrzał na nią, Ona już, już miała krzy- 
knąć: 

— Znieważył mnie! 

Ale coś zamknęło jej usta, | powiedziała tylka: 

— Jeżeli on tu się zjawi, ja wyjdę z pokoju. 

Doktor wzruszył ramionami. 


a2 


— To dziwne. Każda poważniejsza rozmowa jest 
ci nie miła. 

Na ten zarzut w oczach Kazi zakręciły się łzy. 
Doktor spostrzegł, że lada sekundę wybuchnie pła- 
czem. Powstał i pocałował ją w czoło. 


— Nie płacz, Kaziu, Postąpisz, jak zechcesz, 
Ale nie okazuj zbyt wielkiej niechęci kapitanowi, Te- 
raz, kiedy sędzia wyjechał, kapitan mógłby wieczo- 
rami tu przychodzić; z nim się rozmawia dobrze - 
a wieczory będą mi się teraz strasznie dłużyły, bo 
czuję, że moja podagra powraca. 

Kazia nie odpowiadała. Pojmowała, jak trudno 
będzie uniknąć stosunku sąsiedzkiego, jeśli nie wyzna, 
jakiej zniewagi doznała. Mimo to i tym razem nie 
odważyła się wyjawić prawdy. Zdawało się jej, że to 
wyznanie nieco spóźnione może wzbudzić podejrzenie, 
jakoby ona sama była współwinną. 

Po obiedzie, doktor Karski, któremu darcie w no- 
gach coraz silniej dolegało, zawlókł się do swego 
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Kraków, Rynek główny 1. 6. (Szara kamienica) polaca: 


RBieliznę damską i 


пова, białe i kolorowa, 
1889а i batystowa. 


płócienną і szyrtinguwą, orae tryko- 
tową Prof. Dra JAEGERA. „ 
Ręxkawiczki, Chusteczki do 


pokoju i usadowił w dwu fotelach, Kazia udała się 
do swego i zasiadła, z robótką na kolanach, pogrą- 
żając się w rozmyślaniach. Kapitan ciągle stał jej 
przed oczami. 

— Teraż jedzie o dwie mile stąd wzdłuż brzegu 
rzeki. Czy on myśli о mnie? Czy myśli o tem, со 
wczoraj zrobił? 

Uprzytomniając sobie szczegóły lej nikczemnej 
zaczepki, znajdowała ją tak monstrualną, tak niepo- 
dobną do wiary, że jednem chyba tylko mogła ją 
sobie wytłamaczyć: szałem pijanego. 

Przez chwilę дотуѕі ten wydawał się jej uza- 
dnionym, niebawem jednak odrzuciła go. Nie, kapi- 
tan nie był pijany, Pił bardzo mało podczas kola- 
cyi — a potem, podczas tańców, także nie wysuszał 
kieliszków — i z całego towarzystwa może tylko on 
jeden, obok sędziego і doktora, był zupełnie trze- 


źwy. „A zatem, myślała Kazia, nawet i w ten spo- 
sób usprawiedliwić się nie może. Brutalna zaczepka 


męską Pończochy, Skarpetki, weł- 
niane i file-cose, jedwabne, czarne 
1 kolorowe. 
Płótna krajowa, Bzyrtingi і dymki. 
Вов z piór, Szale jedwabne, ga- 
zowe | wełniane. 


płócienne 


Prof. dr. Stanisław Pareński. 


mujący w postępowaniu prof. dr St. Pareński zaskar- 
bił sobie powszechny szacunek i zażywa niezwykłej 
popularności, której w dzień jubileuszu ze wszech 
stron otrzyma dowody. - 

Program jubileuszu jest następujący : 

Rano o godz. pół do 11-1еј zbiorą się w szpi- 
talu św. Łazarza w sali wykładowej prof. Dobro- 
wolskiego | prof. Reissa, prymaryusze szpitala, se- 
kundaryusze, praktykanci i urzędnicy szpitala, a nad- 
ło personal pomocniczy i delegacya służby szpital- 
nej i złożą życzenia Jubilatowi. Przemawiać będą: 

Dyr. Dr. Krzyszkowski; prof. Pieniążek Imle- 
niem Kolegów Prymaryuszy; dr Kaz. Habicht imie- 
niem Sekundaryuszy i jeden z lekatzy praktykantów. 

O godz. 6 wieczorem w wielkiej sali Tow. le- 
karskiego odbędzie sią główna uroczy- 
siość tam zbiorą się wszyscy, którzy chcą 
złażyć Jubilatowi życzenia. Będzie to zarazem uro- 
czyste posiedzenie Tow. lekarskiego. Uroczystość 
rozpocznie się przemówieniem prezesa Tow. lekar- 
skiego, radcy dworu prof. dra Wicherkiewicza, 
następnie zabierze głos delegat Wydziału lekarskie- 
go Uniw. Jagiell. Prof. dr Ciechanowski więczy Ju- 
bilatowi numer czasopisma lekarskiego —  poświę- 
сопу Jemu, jako dłupoletniemu członkowi Komis; 
następnie złoży życzenia imieniem Izby 
Schöngut, em zaś 


była uplanowana, Czyż nie prześladował mnie przez 
kilka godzin swojerni spojrzeniami? | jak on na mnie 
patrzał! Dlaczego tak patrzał! Przecież tak nie 
spoglądał ani na Franię ani na Janię... 

Myśl, że опа jedna zwróciła na się uwagę tego 
eleganckiego oficera, mimowoli w dumę ją wbijała. 

Myślała, że urok niezwykłej jej piękność działa 
silniej od wina i może pozbawić świadomości i zdro- 
wia tego, kto pije go oczami. Oto wytłumaczenie 
aktu szaleństwa, popełnionego przez kapitana, gdy 
znalazł się z nią sam na sam. Choć zazwyczaj pa: 
nuje nad sobą, tym razem, na chwilę stracił głowę. 
„A przecie, mówiła sobie Kazia z dumą, do której 
się mie przyznawała, „ten kapitan nie jest człowie- 
klem pospolitym. Żył w wielkich miastach, znał 
wiele kobiet. Wyobrażała sobie, że pędził żywot 
burzliwy, pełen przygód miłosnych i wojennych, ba 
panny prowincyonalne w takiem świetle widzą zawód 
wojskowy. 


Ogromny wybór krawatów dia Pañ 
1 Panów — jakoteż komplatne wy- 
prawy ślubne. 

Towar doborowy. Geny możliwie niskie, 
W niedziele i święta skiep 

zamknięty. 
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obecnych Uczniów jeden ze słuchaczów medycyny 
Uniw.lagiell. Imieniem Р. Tow. Balneolog. przemówi 
sekretarz dr J. Zanietowski. Pa tej uroczystości od- 
będzie się w sali Tow. lekarskiego uczta, w której 
udział wezmą піе tylko Koledzy i Przyjaciele, ale i 
bardzo wiele osobistości i przedstawicieli władz. 


Ciężka droga do ślubu, 


Grzegora Tuman, czy z powoda swego uażwie 
aka, czy też, że się pod taką nieszczęśliwą gwin- 
zdą orodził, јо? od dziecka napotykał na ciągle 
przykrości. 

Jeszcze paząc дез} na łące, jeżeł bodaj na 
chwilę spuścił je z oczu, ażeby przysłuchać się 
Kable, który dziwnie smętne kałomyjkt wygrywał 
па fnjarce, mógł być pewnym, że w tym samym 
czasie, jastrząb jak mtrzała spadnie z pogodnego 
nieba na jego śrczopłe stadko, ażeby porwawszy 
młode gąsiątko, na nleopatrznego pasterza Ściy- 
gnąć w domu bolesne plagi. 

Później w sekola szło mu też nie lepiej. Grze- 
Ако naadowiony blisko okna, wolał oczyma ścigać 
jawne chmnrki po niebie, aniżeli przypatrywać się 
na tablicy pokręconym огош, tak, że po trzech- 
letniem uczęszezanin, z pierwszej klasy ше wy: 
szedł, a o chwaleniu Boga z książki drukowanej, 
którą mo matka na odpuście w Zarwanicy kupiłk, 
nie było ani mowy. 

Lecz gospodarskiemu dziecku I bez czytania lu- 
dzie szacunek oddadzą, to też Grześ mimo plag, 
wyrósłezy e latami na Grzegorza, zwłaszcza, że sią 
do roboty nie lenił, uchodził między parobkami, 
sa pożądanego konkurenta na zięcia. 

A gdy przy pomocy gminnego pisarza, jako je- 
dynak utrzymujący starych rodziców od wojska 
szczęśliwie się uwolnił, wtedy zdawało się, że јол 
nie nie atol na przeszkodzie, ażeby go ożenić. 

To też zaledwie gospodarze paskę zjedli, za- 
awatał się Grześ к urodziwą Józką, córką pała- 
marza, która choć na jedno око zyżem patrtyła, 
ale od kilkn lat słynęła we wsi, jako przodowni- 
ca przy żniwach, a w cerkwi takim dyszkantem 
zawodziła, że nawet ksiądz dziekan na jednem 
s „soborczyków"* głos jej zauważył i w nagrodę 
za chwałę Bożą obdarował ją książką do mo- 
dlenia. 

Wobec tych warunków można było śmiało przy- 

puszczać, że Urześko bez przeszkody wesela mię 
doczeka | w tym crasie najgorętszym, gdzie para 
rąk roboczych o wczesnym zasiawie wyłącznie de- 
cyduje, tak pożądaną synowę przyprowadzi do 
domu. . 
Ale chłop strzela, a Pan Bóg kole nosi, bo 
gdy Grzegorz z ojcami przyszedł na zapowiedzi 
dawać, to ksiądz wprawdsie trzy pasma lnu i ko- 
koszkę к kopą jaj i dwa złote erebrem bez oporu 
przyjął, lecz protokół spiaawszy, zapowiedział mło 
dym, że dotąd ani zapowiedzi nie wygłosi, ап] 
ślabn nie da, dokąd obojga a katechirmn nie wy- 
pyta t nie przekona się, czy przyszli nowożeńcy 
w wierze chrześciańskiej mocno są utnierdzeni, 
przepisana medlitwy i przykazania boże 1 kościel- 
ne dobrze w pamięci zachowują і czy potrafią, 
jak im Wszechmogący pobłogosławi wlasna ich 
dziatki na dobrych katolików wychować. 

Zaledwo usłyszawszy o tych warunkach Grze- 
ńko, spotniał jak mysz, bo jako żywa, oprócz Oj- 
ćzenaszn, Zdrowaś | Składu apostolskiego, któ- 
rych to modlitw jeszcze dzieckiem od matuji się 
wyncsył, o innych naukach s katechiemu pojęcia 
nie miał, ale obecny przy tem przyszły teść, ża 
przecież osoba do kościoła należąca, protekcyę mu 
obiecał, zapowiadając, źe u księdza administratora 
uprosi, ażeby ten egzamin na niego zdał, a za- 


miast młodych po próżnicy na plebanił przytrzy- 
mywać, Grześka na trzy dni ne kglęże pole z pła- 
giem zamówił; a Józkę w tym я mym czasie wy- 
dzielił Jejmości do kopania grządek w ogrodzie. 

Protekcya odniosła skutek, ale nie zupelnie, 
bo ksiądz, со do robocizny salę zgodził, ale od 
egzaminu nie ustąpił, tylko po długich prośbach 
wyznaczył trzy pytania z tym warunkiem, ża do- 
piero wtedy zapowiedzi głosić będzie, gdy pan 
młody na nie odpowie. 

Pytania nie były trndne, bo ograniczały się 
do niezbędnych wiadomości, ilu jest Bogów i do 
wyliczenia dziesięciu przykazań i siedmiu sakra- 
mentów. 

Cała trudność polegała tylko na tem, że ksiądz 
żądał tej wiedzy na wyrywki, a Grreśko nawet, 
modlitwy codziennej nia był w stanie inaczej od- 
mówić, jak tylko za porządkiem i to za każdym 
razem zaczynając na nowo od początku 

Tydzień już cały, pałamare razem z córką po 
całych wieczorach oblunbieńca pouczali 1 Grześka 
вросопу wyliczył już płynnie, że jest jeden Bóg 
w trzech osobach 1 nadał ludziom 10 przykazań, 
z których tylko aróstego і dziesiątego ani rusz 
zapamiętać nie mógł i że jest siedem sakramen- 
tów, a najtrudniejszym da wyliczenia drugi z rzę- 
du „Bierzmowanie*, 

Pałamare, ażeby zięciowi nłatwić zadanie, po- 
równywał mu drugi sakrament, e podobnie brzmią- 
cym wyrazem „bronowanie", a przy dziesiątem 
przykasaniu, przy wyliczaniu zwierząt, ponieważ 
Grześko nie widział nigdy osła, kazał mu zapa- 
miętać шиа, który we dworze był używany do 
wożenia wody. 

Tak poduceywazy przyszłego кіесіа ро tygo- 
dnin znojnej pracy wiódł go pewny tryumfn na 
plebanię і nadzieja nie zawiodła, gdyż Grześko 
zapytany о drug! sakrament odparł z miną uśmiech- 
niętą: „bronowanie*. 

Nic też dziwnego, że ksiąde zachwycony po- 
stępami oblubieńca, już tylko dla dotrzymania 
przyrzeczenia zapytał dalej. 

— A jakie jest dziewiąte przykazanie Boża 
naco Grześko odliczywszy wpierw dziewięć pal- 
«ów, odpowiedział pewny siebie: 

Nie będziesz pożądał muła dziedzica twojego. 

Rzecz oczywista, że wskutek tych odpowiedzi 
musiał Grześko odłożyć termin ślubn, aż ро źni- 
wach i dopiero dziesięć dni z kosą na księżem 
polu dopomogły mu do wydawia swojej wiedzy 
z pamięci za porządkiem 1 do zawarcia pożąda- 
nego małżeństwa. 


ZE SWIATA. 


Hofrichtar. Sprawa Hofrichtera najprawdopo- 
dobniej będzie przekazaną wyższemn trybu- 
nałowi wojskowemu — Decyzya zapadnie 
dopiero po pewnym czagle. 

Wybory na Węgrzach. Pierwszego czerwca bd- 
będzie się około 300 wyborów do Sejmu węgier- 


, skiego. Z powodu zbliżającego się terminu głów- 


nych wyborów przygotowania i agitacya wyhor- 
cza stają się coraz bardziej gorączkowe. Onegdaj 
1 wczoraj odbyły się setki zgromadzeń, na któ- 


| rych przemawiali wszyscy wybitniejsi przywód- 


ców wszystkich stronnictw. W wielu okręgach 
przyszło do krwawych bójek. Dotąd zabito w wal- 
ca wyharczej 10 osób. Wobec wielkiej ilości 
kandydatów przyjdzie prawdopodobnie w wialn 
okręgach do ścislych wyborów. Z Gelicyi i Bu- 
kowiny sprowadzono wiala wojska I żandarmeryl. 


W schronisku dla wychodźców. 


Bawiąc ułtedawno tema w Tryeście, posta- 
nowiliśmy skorzystać ze sposobności, aby ewiedzić 
schronisko dla wychodźców kompanii Austro- Ame- 
ricana — która dzisiaj coraz skuteczniejszą czyni 
konkarencyę niemieckim Towarzystwom i wielką 
falą emigracyi, unoszącę со roku tysiące ludzi 
z Galicyi, ekierownje na Tryest. — Kompanie 
przewozowe w prospektach awoich dużo oblacują, 
в1е rzeczywiatość zazwyczaj nie odpowiada szum- 
nym zapowiedziom. Biedny chłop, który się dosta- 
nie w ręce agentów 1 bezradny znajdzie się w ob- 
сеш dla siebie środowisku, gdzie nieraz kilka dni 
musi wyczekiwać na odjazd okrętu, bywa zazwy- 
egaj ofłarą wyzysku i brutalnego traktowania. — 
Апаѓго - Americana doznaje poparcia те strony Р. 
Т. Е. (Polskiego Tow. Emigr), jako kompania au- 


stryacka, stojąca pod kontrolą rządu. Wobec nie- | 


zaprreczonej tendencyi kierowania zamorskiego 
ruchu wychodźczego z Galicyi 1 Królestwa Pol- 
skiego na Tryest, intereaującem być mosiało dla 
daiennikarza przypatrzeć się na miejstn dokładnie 
urządzeniom tej kompanii. 

Podróż do Ameryki północnej i południowej 
via Тгуеві trwa znacznie dłnżej, niż droga 
s Bremy, Hamburga lub Holandyi ; zachodzi więc 
pytanie, czy istotnie korzyści, jakie linia Tryest- 


Ameryka dla wychodźców przedstawia, równoważą 
stratę czasu ? 

Na via Molin Piccolo stol gmach, w którym 
się mteszczą biura Austro-Americany. Posłaliśmy 
bilety dyrektorowi Towarzystwa p. Coanlichowi, 
którego energii | przedsiębiorczości kompania za- 
wdzięcza swój wzrost 1 rozkwit. W sali posiedzeń, 
udekorowanej modelami okrętów pasażerskich To- 
warzystwa, dyrektor przyjął nas bardzo uprzejmie 
i z całą gotowością ułatwił nam zwiedzanie biur 
i schroniska dla wychodźców, dodając nam jako 
cicerome kierawnika oddziała pasażerskiego p. Pi- 
szezntę, Kroata z rodu, który dłuźszy czas 
w Galicyi przebywał i wcale biegle włada pol- 
skim językiem. 

— Szkoda, żeście panowie nie przybyli o jeden 
dzień wcześniej — mówił p. Р. — bylibyście ко- 
baczyli dom wychodźtów przepełniony emigranta- 
mi, przeważnie galicyjskimi, którzy dzisiaj odpły- 
nęli naszym nowym statkiem „Marta Washington" 
do Nowego Jorku; w tej chwili nasz dom jest 
prawie pusty, przebywa w nim bowiem tylko oko- 
ło 100 emigrantów z Królestwa Polskiego, Grevyi 
1 Kroacyi, czekających na odjazd statkn do Bra- 
ғу. 
И Mimo to bierzemy doróżkę i тпағашу w dro- 
gę. Schronisko wychodźców położone jest nad mo- 
resm w pobliżu nowego porta, a oddalone 


Z OÓDOO.,MLLLL LD ROD a сЕ O 


Wprawdzie terminu wyborów jeszcze nie оріо- 
szono, jednakże walka wyborcza w nowych dzielni- 
cach Krakowa z każdym dniem się potęguje. Jest ta 
rzeczą zrozumiałą, bo nie ulega kwestyi, że w no- 
wych dzielnicach jest dość kandydatów, mających 
apetyt na radzieckie ‘krzesla, że nadto do walki sta- 
nęli w trzech dzielnicach ludowcy, w jednej socyali- 
sta. Najgorętsza walka przygotowuje się w trzech 
dzielnicach, a mianowicie w Dębnikach, Zwierzyńcu, 
Nowej Wsi, częściowo i na Prądniku Czerwonym. 
Większą część wyborców w tych gminach stanowią 
drobni obszarnicy, którzy rozporządzają np. w Dę- 
bnikach 140 głosami, 160 głosami na Nowej Wsi, 
150 głosami na Zwierzyńcu, a przeszło 100 głosa- 
mi na Prądniku. Sytuacya w tych gminach przedsta- 
wia się dosyć smutno, bo na przejście liczyć może 
najbardziej ten, kto ma za sobą najwięcej zwolenni- 
ków tych małych właścicieli realności. Inteligencya 
stanowi we wszystkich wspomnianych gminach abso- 
lutną mniejszość. Mimo to nie powinna inteligencya 
zakładać rąk bezczynnie. Mała ilość jej głosów nie 
powinna nikogo skłaniać do usunięcia się od udziału 
w wyborach, bo taktem jest, że we wszystkich tych 
gminach do walki staje ро kilku kandydatów, że 
więc głosy absolutnie się rozstrzelą, a w takim ra- 
zie każdy głos ma wielkie znaczenie, Poparcie je- 
dnego kandydata przez całą inteligencyę może bar- 
dzo znacznie zaważyć na szali wyborów. 

Energiczną agitacyę za swoimi kandydatami roz- 
poczęli już od kilkunastu dni ludowcy. Głównym 
i najważniejszym kandydatem ludowców jest p. Pa- 
јак z Dębnik, Pisalisaliśmy już w niedzielnym nume- 
rze, czemu ten pan zawdzięcza swoje „wpływy“ 
i „znaczenie“ na Dębnikach. Serdeczne stosunki, łą- 
czące go z byłym naczelnikiem gminy, stosunki, któ- 
re niejeden obywatel porządnie odczuł na samym 
sobie, spowodowały, że obecnie popiera ga ów były 
naczelnik gminy, dzisiaj urzędnik magistratu krakow- 
skiego, stojący na czele ekspozytury komisaryatu, 
Popiera go również inspektor kolei dr Wróbel, jako 
ludowca, bo dr Wróbel i Pająk są ludowcami, a pa- 


nadto dr Wróbel, który w dębnickich sferach kole- 
jowych ma dosyć znaczny wpływ. Nadto popie- 
$ 
| 
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Ruch wyborczy w nowych 


rają go także w pewnej części i właściciele domów, 
ale zaznaczamy odrazu, bardzo mała ich część, bo 
p. Pająk dał się im nieraz we znaki za rządów by- 
łego naczelnika gminy. O ludowcowatej mądrości 
p. Pająka świadczy najlepiej jego broszura о droży- 
źnie mieszkań w Wielkim Krakowie, wydana pod 
pseudonimem Peritus. 

Dla wiadomości wszystkim interesowanym poda- 
jemy odrazu, że p. Pająk ясе wspomnianej broszt- 
rze dowodzi, że mieszkania w Krakowie nie są (!) 
bynajmniej zbyt drogie, bo właściwie w Krakowie 
mieszkanie, składające się z dwóch pokoi i kuchni, 
potwinno kosztować — 141 koron miesięcznie! Wig- 
cej kwalifikacyj p. Pająka na radcę nie będziemy 
wymieniać. Ta jedna wystarczy, aby każdy dobrze 
myślący wyborca jak najostrzej tę kandydaturę 
zwalczał. 

Na Krowodrzy w okręgu miejskim wysunęli lu- 
dowcy kandydaturę p. Stanisława Stączka, prezesa 
„Eleuteryi*. | nie poprzestali na tem, że rozwinęli 
za nim silną agitacyę, ale rozpoczęli napadać na kan- 
dydata Koła mieszczańskiego, р. Guzikowskiega i 
rzucać nań kłamliwe oszczerstwa, drukowane w pi- 
semku ludowcowem w Krakowie. Kandydatura p. 
Guzikowskiego została ucliwalona jednogłośnie па 
zebraniu wyborców z Krowodrzy, odbytem dnia 28 
maja w Kole mieszczańskiem pod przew. radcy Dro- 
zdowskiego. Lichwalono ją jednomyślnie, mimo, że p. , 
Guzikowski nie jest członkiem Koła mieszczańskie- | 
go; wyborcy kierowali się tylko tem, że w p. Gu- 
jest o dobre półgodziny drogi od średks miasta. 
Droga wiedzie nad zatoką, w której ubeunia wiel- 
kim sumptem buduje się kilka granitowych molo 
nowego portu. Stary port tryesteński, jak wiado- 
mo, nie odpowiada dzislejszym potrzebom ; kosztem 
przeszło stu milionów rząd zapewnić chce Trye 
stowi, temu jedynemu wielkiemu portowi monar- 
Ші, stanowisko odpowiadające jego znaczemn 
handlowemu. Za miastem wzdłuż wybrzeża cię- 
gug się zabudowania olbrzymiego arsenatu „Sta- 
bilimento technico* | warsztatów Lloydn. A dalej 
różne fabryki 1 magazyny: to przędzarnie juty na 
worki, to rafinerye oliwy ete. Jadąc tak wzdłuż 
wybrzeża i patrząc na te olbrzymie warsztaty, ` 
doki, krany, Blysząc huk maszyn, nabiera się du- 
piero o Tryeścia należytego wyobrażenia 1 rogu- 
mie się, ża morze nie dzieli, lecz łączy narody. 

U stóp wzgorza Servole stol nad samem mo- 
rzem dwupiętrowy gmach, otoczony obszernym o- 
grodem: „Auswandererheim*. 

Zurządcą schroniska jest p. Dabinovich, 
emerytowany kapitan okrętu. Pod jego przewod- : 
nictwem rozpoczęliśmy zwiedzanie domu. 

— Jaki jest се! tego schroniska? — zapyta- 
liśmy na wstępie kapitana D., przechodząc dług! 
korytarz świeżo wybielony. H 

— W achroniaku tem — mówił kapitan, któ- 
ry władał kilkoma językami, a najsłabiej niemie- 


zikowskim zyska Rada miejska nawą pracowitą siłę, 
znającą doskonale potrzeby reprezentowanej przezeń 
gminy, w której p. Guzikowski stale mieszka i od 
fat 12 prowadzi fabrykę wyrobów betonowych. P. 
Guzikowski nie stawiał nawet swej kandydatury, u- 
słuchał tylko woli wyborców, między którymi znaj- 
dowała się cała niemal starszyzna mieszczaństwa z 
Krowodrzy, że wymienimy tylko nazwiska takie, jak 
pp. W. Cholewicz, K. Miecznikowski, St. Biskup, W. 
Bogacki, P. Śliwiński, St. Hans, W. Walczakiewicz, 
G. Flanczyk, Fr. Buratowski, W, Kubiczek, Т. Kwin- 
ta i inni. P. Guzikowskiega znają wyborcy jako nie- 
zwykle sumiennego obywatela; on to przed kilku la- 
ty wykrył malwersacye w Tow. rękodzielników i 
przemysłowców. A ludowcy z p. Stączkiem na cze- 
le usiłują go ośmieszyć i rzucają nań oszczerstwa, 
Niech rzucają, to się i tak na nic nie przyda. Wy- 
borcy z Krowodrzy nie pójdą i tak pod komendę p. 
Stączka, który niech sobie dalej prezesuje „Eleute- 
гуі“, Бо w ten sposób prędzej 1 więcej przyniesie 
pożytku ludności, zaś przy wyborach pójdą ławą za 
kandydatem mieszczańskim, p. Quzikawskim. 

О walce wyborczej w innych dzielnicach pomó- 
wimy w następnych numerach, 


Naokola sceny i estrady. 


Z teatru mlejsklegn. Występy gościnne pani 
Honoraty Leszczyńskiej, które doznały tak wyjątko- 
wego powodzenia w Krakowie, dobiegają do końca 
i nie mogą być przedłużone, znakomita artystka wy- 
jeżdża bowiem na gościnie występy do Lwowa. Ра 
raz przedostatni wystąpi pani Leszczyńska w środę w 
„Madame ѕапѕ-депе“ a w czwartek po raz ostatni 
w świelnej i pełnej humoru krotochwili Macchiavela: 
„Mandragora“. 

Z teatru ludowego w Parku krakawaklm, Naj- 
nowszą operetką, która zdobyła sobie prawo dłuż- 
szego powodzenia, jest „Jadzia da wszystkiego“. Da- 
ną będzie ona dziś z Jadwigą Brzozowską i Adol- 
fem Poleńskim w rolach głównych. „Posłaniec 6666" 
przyjęty bardzo życzliwie przez prasę i publiczność 
granym będzie we środę. Wielkie zaciekawienie bu- 
dzą „Ułani księcia Józefa", wspaniała farsa ze śpie- 
wami i tańcami, w któryci biorą udział pp. Zieliń- 
Ska, Gawlikowska, Gajewska, Górska, Kolman, Roz- 
wadowska, Dolicz, Poleński, Jarniński, Szarkowski, 
Turski, Szkudelski i inni. „Ułani” grani będą cztery 
dni z rzędu, Premiera we czwartek. W przygotowa- 
niu „Colombina* i „Bęben“ z Adolfiną Zimajer i 
Heleną Rapacką. 

Z instytutu muzycznego. W poniedziałek d. 6 
czerwca b. r. odbędzie się w sali Starego teatru do- 
roczny popis uczniów Instytutu. W program wejdą 
utwory kameralne i solowe z towarzyszeniem orkie- 
stry 13 p. p. pad dyr. J. N. locka. 

Kapertuar tnatru miejskiego : 


Wtorek: „Mandragora*. 
Środa: „Madame вапа-реце“. 


cą”. „Chory в ueójenii 

Niedziela: „Wieczór trzech króli*, 

Repertuar taatru ludowaga : 

W Parku Krakowskim: 

Wtorek: „Jadzia do wszystkiego”. 
Sroda: „Posłaniec 6666“. 
ek: „Ułani księcia Józefa“ nowość. 
: „Ułani Шаңсїв Józefa“. 


Go słychać w mieście? 


Огдапіасуа zakładu czyszczenia mlaata. W tych 
dniach rozesłano radcom miejskim obszerną, znakomi- 
cie opracowaną broszurę, napisaną przez sekretarza i 


ckim — wychodź:y oczekują terminu odjazdu окге. 
tu. Trwa to niekiedy 7—14 dul; otrzymują oni 
tutaj mieszkanie i wikt zupełnie bezpłatnie, co 
dla kompanii połączona jest re znacznymi wyda- 
tkami; ponosimy je atoll w nadziei, że nda się 
nam w większej mierza skierować ruch wychodź: 
czy na Tryast przez zapewnienie wychodźrom 
opieki, bez narażenia ich na koszta, 

— Na ile osób sehronisko jest obliczone ? 

Pomieścić może przaseło 1000 osób. Proszę pa- 
nów za mną, pokażą wam eypialnie, oddzielne dla 
kobiet, oddzielne dla mężczyzn. 

Przeszliśmy przez kilka sal czystych, widnych, 
wysokich, rapełnionych 10# карн. Łóżko obok łóż: 
ka, jak w koszarach, znsłune siennikiem, przeście- 
radłem, grubym kocem i poduszką. Sypialni ta- 
kien jest kilkanaście, wszystko to wyprzątnięte 
1 odświeżone, po wyjeździa рагбуі wychodźców, 
który nastąpił poprzedniego dnia. Przez okna o- 
twarte wpada świeży powiew od morza 1 balsa- 
miczna woń z ogrodu. 

— Wyobrażam sobie — rzekłem — że przy 
zapełnionem schronisku inna ta шия! panować 
atmosfera. 

Kapitan się uśmiechnął : 

— No oczywiście, tak idealuie jak terag nie 
wygląda to waeystko. 

(Dokończenie nastąpi) 
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wielkim wy- 
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naczelnika Biura statystycznego, dra Sikorskiego, fi- 
zyka dra Janiszewskiego i Śp. inż. Ciałuszkę, przed- 
stawiającą na podstawie fachowych studyów, odby- 
tych w Bernie, Wrocławiu, Gracu i Dreźnie, projekt 
reorganizacyi krakowskiego zakładu czyszczenia mia- 
sta. Według przygotowanych propozycyj, zarząd za- 
kładu czyszczenia miasta ina być na przyszłość ро- 
wierzony oddziałowi drogowemu budownictwa miej- 
skiego, odpowiednio zorganizowanemu według syste- 
mu berneńskiego, z odpowiednimi urzędnikami i wła- 
snym naczelnikiem. Dalej proponowanem jest zbudo- 
wanie miejskiego zakładu spalania śmieci, Wres 
zamierzonem jest zawarcie układu z dyrekcyą polic; 
zobawiązującego straż policyjną do czuwania nad po- 
rządkiem i czystością w mieście, a zwłaszcza nad 
wykonywaniem obowiązków w tej mierze przez stró- 
żów domowych. 

Wystawa grunwaldzka. Onegdaj odbyło się w 
kancelaryi Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych posiedze- 
nie komitetu, zajmującego się urządzeniem wystawy 
pamiątek z epoki Jagiellońskiej. Dotyczas sporządzo- 
no już spis przedmiotów, które mają być wystawio- 
пе, Większej ich części dostarczą kościoły i zbiory 
krakowskie. Ponadto uchwalono zwrócić się do 
wszystkich osób i instycyj w kraju, posiadających od 
powiednie zabytki o łaskawe użyczenie ich na czas 
wystawy, która otwartą zostanie w czerwcu. W tym 
celu komitet wydał odezwę, w której czytamy 

„Komitet w przekonaniu, że żywą jest w społe- 
czeństwie naszem wdzięczna pamięć о królu-bohate- 
тте i że każdy wedle możności będzie chciał przy- 
czynić się do uświetnienia uroczystości, zwraca się 
do wszystkich posiadających zabytki z owej epoki, 
Graz inne pamiątki z nią związane, z gorącą prośbą, 
aby zechcieli użyczyć ich na czas wystawy. Łaskawe 
przesyłki adresować należy do dyrekcyi Muzeum Na- 
rodowego w Krakowie, która je odbierać będzie za 
wydaniem kwitu depozytowego". 

Na obchód grunwaldzki nadełało miasto Stani- 
sławów koron 200, a Wydziały pow. w Stryju i Śnia- 
tynie również po 200 koron. 

Ze szpitala ów. Łazarza. Prof. dr Stanisław 
Dobrowolski mianowany został prymaryuszem szpi- 
tala św. Łazarza (oddział położniczy). 

2 Tow. „Polska sztuką atasowana'. Walne 
zgromadzenie członków T-wa, zwołane na 27 b. m. 
z powodów formalnych nie przyszło do skutku, na- 
tomiast uchwalona odbyć walne zgromadzenie w je- 
sieni b. r. 

Związek katolickich krawców. jedynaste doro- 
czne walne zgromadzenie odbędzie się w lokalu 
Związku krawców przy ul, Floryańskiej |. 7 w nie- 
dzielę d. 5 czerwca o g. 3 po poł. 

„Gwlazda”, Stow. polskich rękodzielników i prze- 
mysłowców, urządza w niedzielę d. 5 czerwca b. r. 
wielką wycieczkę do lasu skawińskiego z nader uro- 
zmaiconym programem i muzyką wojskową 93 p. p. 
Odjazd z Krakowa а godz. 1:15 popoł., z Podgórza- 
Miasta o godz. 1'39 popoł. — Bilety wstępu i jazdy 
koleją sprzedaje Stow. przy ul. św. Jana |. 2 Il. p. 
ad godz. 5—9 wieczór. — Wycieczka zapowiada się 
Świetnie. — Komitet wycieczkowy udaje się z usilną 
prośbą da ofiarności P. T. Firm Kupców i Publiczności 
z tem, aby zechciały nadsyłać reklamy i fanty, z któ- 
rych czysty dochód przeznaczona na budowę własne- 
go damu. 

Oddzlał kolarski „Sokoła“ krakowskiego odbył 
dnia 22 b. m. wycieczkę inauguracyjną do Wieliczki, 
w której również wziął udział liczny zastęp człon- 
ków addziału kolarskiego „Sokoła" żywieckiego. Na 
program złożyły się: Festyn w parku Mickiewicza, 
wyścigi na kołach i piesze. W biegu dla gości ży- 
wieckich na 2 klm., pierwszy przybył d. Wieczny, 
drugi d. Furtek, trzeci d. d Kamiński. Nadzwyczaj 
interesującym punktem był bieg 1 Кіт. dla Krako- 
wa, ponieważ zgłosiły się do niego pierwsze miej- 
scowe siły, a pierwszy przybył do mety d. Rice, tuż 
za nim d. E. Grzywiński i T. Nikiel. Oprócz tego 
odbył się w pięknym parku wielickim wyścig pieszy 
na 1 kim., w którym pierwszym był а. J. Weiss, 
w 3 minutach, drugim (Korwin) pseud., trzecim d. 
Figwer, trójka ta okazała niezwykłą sprawność w 
bieganiu, W jeździe powolnej na 50 m. pierwszą na- 
grodę zdobył d, J. Weiss, drugą d. Ziemnowicz 
z Żywca, trzecią d, Łowczyński. 

Mistrzostwo za rok 1909/10, o które bieg odbył 
się w kwietniu zdobył а. Edmund Grzywiński, 20- 
stawiając daleko za sobą swych przeciwników. Dnia 
5 czerwca urządza oddział wycieczkę do Niepało- 
mic, celem przyczynienia się da sypania kopca grun- 
waldzkiego i w tym celu wyjadą członkowie z przed 
gmachu „Sokoła* o godz. 2 po południu, a jadący 
koleją o godz. 1:30. W czerwcu urządzi oddział wy- 
«сірі t. zw. wiosenne, ofiarując na ten cel kilkana- 
ście nagród, 

Kolarze, nie należący do oddziału, a chcący brać 
w nich udział, zechcą się już teraz wypisać do od- 
działu. Zarazem przypomina zarząd, że udziela jak 
corocznie б nagród za największą ilość kllometrów, 
przejechanych w ciągu sezonu i dyplom za najwięk- 
szą wycieczkę, przyczem odbyte w granicach dawnej 
Rzeczypospolitej mają pierwszeństwo. 

Wszelkich informacyj udziela księgarnia polska, ul. 
Floryańska. 

Ма Bluro kongregacyl kupleckiej miasta Krakowa 


wraz z biurem pośrednictwa pracy mieszczą się od 
dnia 1-ро czerwca 1910 r. w domu”fprzy ul. św. 
Jana І. 14, na l. piętrze i otwarte jest;codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt od godz. З-сіеј do 5-tej 
po poł. 

Wiec ogólno-akademieki w sprawie równoupra- 
wnienia kobiet na uniwersytecie odbył się wczoraj 
wieczór w sali Kopernika pod przew. słuchaczki me- 
dycyny p. К. Bujwidównej. Po bardzo ożywionej dy- 
skusyi, w której zabierali głos pp. Jemielewski, Ru- 
binówna, Czarnecki, Chorążanka, Kasznitzówna, Szpo- 


tański i inni uchwalona rezolucyę domagającą się | 
| gilaresu i udał się na policyę, która odnalazła Łytkę 


równości w rozdzielaniu stypendyów, 

Wystawę Introllgatorską w Muzeum techniczno- 
przem. zwiedzili onegdaj delegaci Tow. przemysłu 
graficznego z Warszawy pp. Wł. Łazarski, |. Roz- 
manik i WŁ. Tymiński, poczem udali się z sekreta- 
rzem Muzeum p. Batką do archiwum akt dawnych, 
gdzie się zapoznali ze staremi sprawami krakowskie- 
mi. Następnie odbyła się wspólna fotografia z człon- 
kami cechu introligatorów z prezesem p. Repetowskim 
na czele, 

Żołnierze krakowscy na wyborach w Węgrzech. 
Wczoraj odjechało z Krakowa kilka kompanij 20 i 56 
pułku piechoty na Węgry dla utrzymania porządku 
w czasie mających się tam odbyć wyborów da Sejmu. 

Matactwa asenterunkowe Ма rekwizycyę sądu 
odbyła wczoraj policya w Krakowie i w Podgórzu 
cały szereg rewizyj u różnych osobistości, podejrza- 
nych o matactwa asenterunkowe. Wynik rewizyj trzy- 
many jest w tajemnicy. 

Pokąsania przez psy zaczynają się w Krakowie 
coraz częściej powtarzać. Wczoraj zaszły znowu dwa 
takie wypadki. Pa południu pokąsał pies na Plantach 
slużącą, Florentynę Wołocz, wieczorem zaś kilkuna- 
stoletniego ucznia, Karola Susuła, Јак się zdaje, pies 
był wściekły, Oboje pokąsanych opatrzono na stacyi 
ratunkowej. Możeby tak oprawca miejski przypomniał 
sobie swoje obowiązki, bo psów, wałęsających się 
bez właściciela, jest w mieście coraz więcej 

Ze stacyi ratunkawaj. Wczoraj po południu opa- 
trzyła Pogotowie 45-letnią Florentynę Kośmider, 20- 
nę majstra szewskiego z Krowodrzy, która w czasie 
bójki w jednym z szynków odniosła liczne kontuzye 
na głowie. — Opatrzona również 26-letniego mura- 
rza, Władysława Samoleja, którego kolega w zawo- 
dzie poranił dotkliwie nożem. 

Mściwa kobleta. Onegdaj przyszła do sklepu p. 
Maryi Zaportowej, właścicielki realności na Qrzegórz- 
kach przy ul. Woźniakowskiego |. 16 Marya Kulma, 
żona dorożkarza, która z właścicielką sklepu miała 
jakoweś porachunki. Zaczęła je od przemowy w do 
sadnych słowach, które srodze obraziły właścicielkę 
i ta wskazała Kulmie drzwi. Oburzyło to Ките, 
porwała za nóż, ałe wyrzucono ją ze sklepu. Wtedy 
podjęła z ulicy potężny kamień i grzmotnęła nim 
z całych sił w sklep, czyniąc w nim szkodę na kil- 
kadziesiąt koron. Załatwiwszy w ten sposób swoje 
„rachunki* zbiegła i dotąd ukrywa się przed po- 
licyą. 

Oporny wlaśniak. Wczoraj po południu na ul. 
Długiej załatwiał swoje „potrzeby* w niedozwolony 
sposób 37-letni wieśniak z Zielanek, Wojciech Kraw- 
стук. Policyant zwrócił mu na to uwagę w dość o- 
strej formie i to było dowodem awantury. Wieśniak, 
który był padpity oburzył się i chwycił za biczysko 
„z cieńszego końca”, aby „nauczyć rozumu“ poli- 
cyanta, ale w szamotaniu się z policyantem biczyska 
złamało się i wtedy Krawczyk począł palicyanta grzmo- 
cić pięściami. Powstało zbiegowisko, które uwagami 
podniecało rozgniewanego wieśniaka, wobec którego 
policyant zachowywał się zbyt brutalnie, chcąc siłą 
zmusić go do posłuszeństwa prawu i „władzy“. Kraw- 
czykowi przyszedł w pomoc jego sąsiad z Zielonek 
Jan Zberus, a policyantowi inni, którzy obu wieśnia- 
ków odprowadzili do aresztów „pod telegrafem*. 

Kradzieże Policya Aresztowała znanego w Kra- 
kowie „andra“, 22-letniego Stan. Michalczewskiega, 
który usiłował w ul. Długiej skraść lejce pewnemu 
fiakrowi, ale ten przytrzymał złodzieja. Aresztowany 
tłómaczył się, że był pijany i nie wie, czy kradł, 
czy nie, może tylka podobały mu się lejce i chciał 
je tylko oglądnąć. — Р. Michał Cetara ślusarz, do- 
niósł policyi, że 53-letnia służąca, Marya Pyka za- 
brała z mieszkania podczas nieobecności domowni- 
ków zegarek srebrny, obrączki ślubne i gotówką 20 
kor., poczem zbiegła. Р. Bron, Mieczkowski, wła- 
ściciel realności przy ul. Strzeleckiej l. 15, zawiado- 
mił policyę, że z jego mieszkania zginął złoty ze- 
garek ze srebrnym łańcuszkiem z brelokami. О kra- 
dzież podejrzywa Zofię, nieznaną mu z nazwiska, 
która w dniu zniknięcia zegarka, туа podłogą w 
mieszkaniu poszkodowanego, 

Kieszonkowiec, Donosiliśmy swego czasu, że po- 
licya przytrzymała nieletnich kieszonkowców, Miko- 
łaja i Juliana Jaroszów, którzy w święta Bożego Cia- 
ła skradli w tramwaju prof. M. Magierze zegarek 
„Omegę*. Za kradzież tę odstawiono do sądu Ju- 
liana, a Mikołaja puszczono na wolność, którą ten 
wykorzystał na swój sposób, W niedzielę wyprawił 
się z kilku swoimi towarzyszami do Parku Jordana 
na „połów“. Połów powiódł się im znakomicie, бо 
„wyłowili* z kieszeni inspektora dóbr ks. Sanguszki 


z Gumnisk pugilares, w którem było przeszło 200 | 


kar., poczem „ulotnili* się z Parku. Dopiero w po- 


niedziałek aresztowana 13-letniego Mikołaja Jarosza, 
jako podajrzanego o tę kradzież, ponieważ widzia- 
no go myszkującego w towarzystwie kilku malców 
pomiędzy publicznością w Parku dra Jordana. 

Z Podgórza. Zabawy za skradzione pieniądze 


, urządził sobie 29-letni Ludwik kytko, który podpiw- 


\ 


Szy sobie w szynku Нааѕа spostrzegł, że nie ma 
już pieniędzy na dalszą zabawę i wyciągnął z kie- 
szeni Karolowi Żelaznemu pugilares z kilku korona- 
mi. Zdobywszy w ten sposób pieniądze, „ulotnił 
się“ z szynku, aby swobodnie rozpocząć pijatykę 
gdzieindziej. Okradziony spostrzegł jednak brak pu- 


w jednym z szynków przy bardzo wesołej zabawie. 
Aresztowany wypiera się kradzieży, ale poszkadowa- 
ny poznał złodzieja. 

Да obrazę religii przymknęła policya 24-letniego 
murarza, Józefa Tontka, który mocno podpity wy- 
wołał podczas niedzielnej procesyi wielkie zgorsze- 
nie swojem pijackiem zachowaniem się. Zwrócono 
mu uwagę, na którą Tontek odpowiedział, że pro- 
cesya nic go nie obchodzi i użył przytem tak ordy- 
narnych słów, że tylko człowiek pozbawiony wszel- 
kiej moralności i do tego zupełnie pijany może się 
na coś podobnego zdobyć, 

Wojownicze niewiasty, 40-letnia Alojza Rosikie- 
wiczówna i 45-letnia Aniela Cichowa miały „złość“ 
do stróżki domu pod І. 4 przy ulicy Lwowskiej. — 
Zdawna odgrażały się, że ich popamięta i wczoraj 
zeszły się razem, „golnęły* sobie po kilka „gorz- 
kich" dla dodania sobie animuszu i napadły pod do- 
mem stróżkę. Powstało zbiegowisko, które wkrótce 
podzieliło się na dwa wrogie sobie obozy, goto- 
we do dalszej walki, ale nadszedł policyant i uczy- 
nił rozejm, zabierając ze sobą dwie wojownicze nie- 
wiasty. > 

Słowik te policyi. 30-letni woźnica z Pleszowa, 
Seweryn Słowik, podchmielił sobie wczoraj tak mo- 
спо, że jadąc ulicą pędem wjechał na chodnik ku 
przerażeniu przechodniów, którzy w popłochu za- 
częli rozbiegać się na wszystkie strony. Policyant 
przytrzymał Słowika, ale tylko z wielkim trudem 
ао mu się odprowadzić go na inspekcyę ро- 
Cyt. 

llumor tramwajarzy. Dzisiejszej nocy koło go- 
dziny 2 zabawiało się na Podgórzu 12 tramwajarzy, 
którzy podpiwszy sobie mocno zgłosili się na poli- 
cyę, aby ich aresztowała. Kiedy jednak policya chcia- 
ła zadość uczynić ich prośbie, wszczęli awanturę 
i nie pozwolili się aresztować, wtedy policya przy- 
trzymała najweselszego z nich, Stanisława Borow- 
skiego. 

Mieszkańcy Dębnik skarżą się na tumany kurzu, 
unoszące się tam na wszystkich ulicach, zwłaszcza 
zaś tuż przy moście zwierzynieckim. Wogóle magi- 
strat krakowski zupełnie nie dba o czystość na Dę- 
bnikach, a przecież teraz innej władzy, nad magi- 
strat, w Dębnikach niema. Możeby sobie magistrat 
przypomniał, że od dwóch miesięcy i Dębniki należą 
pod jego opiekę. 

Piaga gramofonów rozwielmożniła się obecnie 
w Dębnikach. Całymi dniami aż do późnej nocy roz- 
legają się tam zwłaszcza na ulicy Konopnickiej chra- 
pliwe wycia rozmaitych gramofonów pośledniejszego 
gatunku, tak, że bardziej nerwowi ludzie zmuszeni są 
zamykać nie tylko okna, ale zatykać uszy, z obawy, 
by im bębenki nie popękały. Czy nie znajdzie się 
władza, któraby amatorom gramoionowych muzyk 
wytłómaczyła, że ta muzyka doprowadza innych lu- 
dzi do rozpaczy? 

Ciężkie pohlcie ajenta policyjnego. Krowodrza 
ma już oddawna ustaloną sławę gniazda wszelakich 
szumowin społecznych i mętów, wrogich dla porządku 
publicznego. Obecnie te szumowiny musiały trochę 
przycichnąć, bo na Krowodrzy urzęduje stale ajent 
policyjny p. Niedziela. Postanowili się więc zemścić 
na nim. | oto wczoraj rano napadła szajka wyrzutków 
społecznych na p. Niedzielę, obiła go i skopała no- 
gami, zostawiając ledwo żywego na drodze. P. Nie- 
dziela jest niezwykle silnym mężczyzną i temu tylko 
zawdzięcza, że uszedł z życiem z andrusowskich орге- 
ѕуј. Jest (о jednakże dla dyrekcyi policyi poważnem 
ostrzeżeniem na przyszłość. Nie należy zostawiać 
ajentów w nowych dzielnicach samych; trzeba im ko- 
niecznie dać pomoc z żołnierzy, gdyż inaczej podobne 
wypadki mogą się przytrafiać częściej, a mogą się 
gorzej kończyć, 

Zaplaki metearalogiczne, Dziś srana o godz. 7 termomatr 
obserwatorynm krakowskiega wykazywał 4-19 С; zad w pu- 
łudnie termometr na strażnicy pożarnej wykazywał --90 GOO. 

Z kranik! żałobnej. 

Karolina ze Stożków Dychtoniowa, obywa- 
telka m. Krakowa, przeżywszy 63 lat, zmarła w Kra- 
kowie, 

Julia z Opatrznych Mercikowa, żana urzędni- 
ka kol., zmarła w wieku 30 lat. 

Maryan Lipiński, abituryent gimnazyalny, zmarł 
w Krakowie, przeżywszy 23 lat. 

„ Stefan Żółciński, syn majstra szewskiego, 
zmarł w Krakowie w 19 roku życia, 

Ks. Jan Klimek, proboszcz w Głogowie, zmarł 
tamże, przeżywszy lat 58. 

Magdalena z Gajewskich Marszałkowa, zmar- 
ła w Podgórzu, przeżywszy lat 88. 


0] ta kometa. 
Z krakowskiego bruku. 
Na środku spokojnej ulicy kilku uczestników 
2 zadartemi w górę głowami, pilnie obserwuje za- 
chodnią stonę firmamentu. 
— Widać!.. Nic nie widać!.. Kometa! nie ko- 
meta |... Gwiazda l... 
Przechodzi gruby pan. Gromadka wyrostków О- 
toczyła go. 
О, tu, proszę pana, niech pan patrzy |... 
Na lewo więcej, na krok od tega komina | 
— On głupstwa bredzi, niech pan patrzy па 
prawo! 
Gruby pan patrzy i na prawo i na lewo, gołem 
okiem i przez trąbkę w dłoni. 
— Jest, jest! widzę... 
— już! — woła jeden z wyrostków i cała gro- 
madka rozsypuje się w okamgnieniu. 
Gruby pan przyjrzał się nareszcie. 


— No, widziałem woła zadowolony. — Ale 
to chyba nie kometa i nie gwiazda, tylko... — Mój 
zegarek | ryknął nagle. Ciałgany, zegarek mi 
ukradli ! 


Łapaj |... Trzymaj |... Złodzieje | 
Krzyk. Świst. Popłoch, 
A co, nie mówiłam? 
przekupka, siedząca na rogu. 
nigdy nie przyniesie ! 


— woła tryumfiująco 
Kometa nic dobrego 


Telegramy „Nowin“. 


Kongrea mieszkaniowy w Wiedniu. 

Wiedeń. Wczoraj rozpoczął mię tu międzynaro- 
dowy kongres mieszkaniowy przy udziale repre- 
zentantów wazystkich niemal rządów і społe- 
czeństw europejskich. Obrady ғара! tajny radca 
dr. Klein, zaznaczając, że Anatrya, gdaia nędza 
mieszkaniowa daje się szczególniaj we znaki, pra- 
gnie zaniedbanie na tem polu powetować energi- 
ceng akcyą. Po wyborze prezydynm | mowie mi- 
nistra robót publicznych posiedzenie zamknięto. 
W kongresie bierze udział także prez. dr. Leo. 

Cesarz w Bośni. 

Sarajawo. Dzisiaj udał się cesars do gmachu 
rządowego, gdzie we wspaniale udekorowanej sali 
przyjmował dygnitarzy. 

Wledań. Dzienniki omawiają z entuzysemom 
podróż cesarza do Bośni, stwierdzając, że podróż 
ta ma znaczenie historyczne. 

Sarajewa. Policya tutejsza rozwinęła wielką 
czujność, zwłaszeza, że do Serajewa przybyło 
wielu obcych Serbów i Rosyan. Wczoraj areazto- 
wano tu 3 Rosyan którzy nie mogli się wylegi- 
tymowść ani podać celu podróży. Od obcych tą- 
dają paszportów. Pogłoski o „anarchistach* ше 
mają jednak podstawy. 

Walki w Albanil, 

Skoplja. Powstanie albańakie, które się tylko 
pozornie skończyło, wybuchnie znowu lada dzień. 
Wczoraj słyszana strzały armatnie koło Variaso- 
wie. 


„Drukarni polskiej“ 
6-tej wieczorem nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków Spółki pomocy i ochrony na- 
rodowej w Białej z następującym porządkiem obrad : 
1) Sprawozdanie kasowe; 2) Zmiana statutu. 
W Białej 31 maja 1910. 
Dyrckcya Spółki p. i o. n. 


w domu w Białej o godzinie 


Kto potrzebuje obuwia, 
mieckaj я16 przekana. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w domn XX. Emerytów), 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Рагуёв 1908 r. 
wykonuje i ma na składzie 


Obuwie męskie, damskie | dziecinna 
2 najlepszego materyału, 1999 
według fasonów franenskich i angielskich. 


„dygodnik narodowy” 


ilustrowany 
największe i najtańsze pismo 
ilustrowane. 
| Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 
4:80 kor., kwartałnie 240 kor. 
Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 
w kolorowej okładce. 
Rdmiuistracya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku. 


Paski, Rękawiczki, Welonki, Torebki, Pończochy, Skarpetki, Wstążki, Kołnierze, Szpilki 
i grzebyki do włosów najmodniejsze i najtaniej 


мб. SZGZURKOWSKI г 


Zlecenia pocztowe odwrotnie, s 2 Kraków, GRODZKA 2 + W niedziele i święta zamknięte, 


Na czerwiec 


Miesiac Najsłodszego 
Serca Jezusowego 


przes 


0. Prokopa, Карисуна 
w oprawie w płótno angielsk'e Пепа 
2 Котапу, 2 przezyłką 2 K. 45 hal 
Jadyne wydawnictwa wielkim 


ZARŁAD | П t 
artyst.-kamieniarsk! Miód! Miód Ц Miód! 
1 budowiasy | niezbędny dla dzieci i starców, ge 
aty BRO K., gęsto-płynna patoka 

Józefa Kuleszy T80 K., kilkuletni wiśniek, borów- 
ponada | exak, jabłcak 4:84 K., żołądzna ka- 

wybór gotowych 8 K. za Б kg. franco Korzenie- 

ków z Ретов. | wicz em. naucz, Iwanczany. 669 


Kobiety 


Przeciw niedokcewnołci; blednicy, 
osłahlenin organizmu jedyny pewny 
środek 
„Pigułki z żelazem“ 
pulełku K. а— Do nabycia tylko 
w apteca Apastel-Apotheka Buda- 


Koncesronowana przez e. Е. Namiestnictwa 


Szkoła rachunkowości państwowej i buchalteryi 
JÓZEFA TOBICZYKA 


w Krakawie, ci. Szujaklega |. 7. 

ji таа ип а, imati i 
Саа r E oe wio ai ZUA CZA 
Dla kandydatek i kandydatów mających zamiar przygotować nię da 
egzaminu z rachunkowości państwowej i buchalte'yi, składanych 
w с. k. Namigctnietwie i w Akalemii handlowej rozpoczną się NOWE 
KUASA w dwin 11 kwietnia bieżącego roku. Obok przedmiotów, 
wohodzących dciśle w zakre; nauki du egzaminów, korzystać mogą 
frekwentantki i frokwantanci z nauki; języka niemieckiego, stano- 
grafii i pisania na maszyna-b. Dla kandydatów з kandydatak zgł » 
azających nię w ciągu karmn, otwarto spe*yalne «ddziały o stopnio- 
wej nauce, na ktore zapisywać się można każdgo ezasu Zgłoszewia 
przyjmuje codziennie między 8 а 7 godz ро poł. kieruwnik askoży 


оп і na pre 
Telefon 


Do objęcia 


sprzedaż mleka w namiocie na 


Oficyalne garage 


"wojne nqniy Ieg 


Т „Wyłączne zastępstwa Мегсейен, 


С+а]іс. Auto Garage 


drukiem 


w Księgarni katolickiej 
Dra Wadyslawa Mikowskiego 


W KRAKOWIE 
plao Maryacki 9, róg Rynku główn 
Te'efonu Nr. 1108 
EZR г Алга IECEIEKE:| 


Drobne Ogłoszenia 
ра 4 halerza od wyrazu 
minimnm 50 halerzy 


Poszakiwane. 
regarminateza katolika 


Potrzeba iaklep z dewocyami 


w Jaworznie tamże fiskierka i ma- 
giel świetnie prosperaj z domem 
«lu sprzedania lub wydzierżawienia, 
Adras: Хер miejski Jaworzno, 663 
——— A 

alex uzdainiowych w krawie- 
Paniti озуне зонага „Ma: 


гуа“. Pracownia enkien ul. Szewska 
1w, I. piętro 884 


nu 

Kupię dom 
w Krakowie zadłużory, do- 
płata do 10000 koron pod 
adresem Krakus росе: гезгапќе 
w Krakowie 078 


а о AA A a a e YJ 


CHŁOPIEC 


do roznoszenia gazet za 
stała репѕуа potrzebny 
zaraz йа biura dzienników 


M. KUPUZYGA 


Kraków, Wiślna 2. 


ESEE PEZET ESET 


Zaraz przyjęty będzie 


pomocnik do biura przemyełowaga 
х azybkiem ladnem pismem, zręczay 
w robotar magazynowych i odno- 
szenia małych przeuyłek na риск, 
Płaca miesięczna 80 koron. Pierw- 
нлейлі мо vtr.yma inteligentny trza 
їжу wysłużony wojskowy. Zgłosze- 
ia z szetagółowem podaniem do- 
soaego zajęcia adrerować 

p HEDWIK poate-reatante, 
Kraków, za okazaniem kwitu inae. 
. ratowego. ета 


do wynajęcia! 


1) 8 pokoje ałoneczne 1 kne!nia 
x Y wejtciami wraz 

2, piwnica na skła. 

Wiadomość: ulica Zwie zynieska 
1. 25 (utacya шаштвји) w ofizynie 
u strrża, 665 


piekarnia w Podgórzu 


do wynajęcie. luformacyi udsiela 


firma: Bracia Kronengaid, ul. Nta- 
rowiilna Bl w Krakowie, mi,dzy 
9-8 popat. «Та 


SKLEP 


przy ul. św. Tomasza l. |% 


18, od 1-go lipca do wy- 
пајесіа. Wiadomość u wła- 
ściciela. 


Do wynajecia zarazi 


Wielki sklep frontowy z loka- 
lem piwnicznym, oswietlenie 
elektr. przy ulicy Dlugiej 10. 
Wiadomość: Długa 14, 11. p. 
na prawo. 474 | 


UWAGA:5W niedziele 


Wydaw Lucyna Bsozapniska, 


past, Józef-karat 64 BAB 


KANTATA 


Józef TOBICZYK nl. Srujakiego Nr, т. 60 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Pierwszy fachowy waraztat reperncyjny. 
Wazy asotowe, ciężarowe, amnibusy, 02801 zapnau we, pneumatyki, 


Błonisch. Kaucya wymagana 
100 koron. Zakład „Laktol* 
Kraków, Podwale 5. 671 


572 


uroczyntość BU0-letniej rocznicy _ 
зн a ddzielni в b, B 1 tat: ul. $ ЕЙ 1. 31. Те!вЁап Nr. 102 occo 0000000000000002 
1 [luh 4 głosy oddzielnia jest do naby- iuro arszłat: ul. Smoleńska |. 31. Telafon Nr. 
Przedsiębiorstwo budowlane а е Gio? py, Wład, Miikowaklega ЩЫ КАК a a 
w Krakawie w Krakowie. Pojedyn. egr. na 9 gł. Wr. r Letnia ч 
(hex przesyłki) 20 b; ва a inb 4 
ЫЛГА: асран повој od Г Т i r 5 3 
|50 өт pa 8 gł. dla młoda. szk [е] 
ас O W CA :5E G kont zaliczki) jost do na: a 
tylko п antora an Ru- | o 
шијагедо znajomości e arekituktami, 1 Kraków, Pod П.р ө 
hudawniczymi, majateami, jako a! ` ПЕ, 
кыа нык żon w Parku Jordana już otwarta, © 
materyalow байулу}. Чупа opra sp 9001 5 
dz-nie: umówiona prowizya od usy- 
Skanych zamówień uraz pawna stała Lokal na помо wykwintnie urządzony. ea 
mienięcene płaca. Pierwszeństwo ma- ku na е 
ią kandydaci z praktyką w шјејасо. 1 Wyborowa kawa, doskonała herbata, 
wych przedsiębiorstwa: И A; $ жаг Я © 
nych. йомеш мге тй. М поша] góre kiej okolicy MAE Mleko słodkie i kwaśne, podśmis- 8. 
jelowi kwit awego Nr. anowie, w pobliżu dworca koląjo д A 
СҢ Jaterstawegi 670 wego jast do nprzedania dama par- tanie, śmietanka i masło z pierwszo- e 
атату, murowany, rowy, wraz x ba- ‚ © PTY 
| Дүр: Лагаш ÓW, ШИ rzędnej mleczarni Łuczanowickiej. 
KRAKOWIANKA ;: у неш sąsiedztwie domu 4 morg в Я 
| PWARSZAWIANKA* W] prontu ornego pierwszej klasy Po Szynka. Przekąski е 
najlepsze czekolady wyrobu паи үчүН ҮКЕНҮ Н @ W razie niepogody Р. Т. Publiczność korzystać © 
Adama Piaseckiego Tzący rgi abości pokładu może z krytej werandy. 8” 
w. Krakowie, дыр в Б, Шү = 
Wiocysiską. 2. Ja Sepak w Krakowie al. Puiske O łaskawe względy uprasza © 
8. p. 


Чап BISANZ. 


SINGERA SINGERA 


„66“ maszyny паһуб można 
najnowsza | najdoska- s 
nalsza Maszyna do Mi AC Иа уш 
azycla. składach 


SINGER Go. Tow. akt, MASZYN 


KRAKÓW, 
ul. Szpitalna |. 40, оһок teatru. 


do szycia 


419 


Евайото uprawniona 


ШАД ИП Е ЕИ 
К. Н2АСА:СНМИН5К! 


і Przam. Тат. 


| Maryenbadzkiej, 
gen, radzież Litową, Bro- 
Żalazisą, Kwalną, oran Wady 14 za 
уназ wząstkowa w aptakaoh 

i ва Aądanie franco. 


irmelna 
i dras 
ag 


mową, Jodow 
x przepiru prof. jawarakiega. 8, 
клатувсЕ. Cenni 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. 


JONOON 


КЕК 


=. Regularna i bezpośrednia Ж 
Котипікасуа z Austryi Ж 
do Ameryki, Kanady itd. 2% 


3 
Ж 
Ж 


ban E E I E E E E E E 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ 0GŁ0- 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIkuW 
KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH 


Ж 


Rozkład jazdy. 
a) z Trysota da Nawoga-lerka: 


48 


.....+2000002300200+*+e + 


ke, © ME 
И дач SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


= Јанеїга : 
ść Laura . 96 maja 
Francesca 16 czerwca ооооооооооооооооо о ө + о 


Zmiany zastrzega ай. 
Tnformacyi ndrielają oraz aprzedań kart okrątowych nskutaczniają 

Ж JENERALNA AJENCYA 

Ж — Biuro apadycyjna-kamlsawa — 

Ж GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7 


Ж (nsprzeciw dworca kolejowego) Główna Rapr( 
wia, ul Błonie 4, eraz wazystki 


к KIKIEZE POŁÓW 


m 
m 


ЕБ у E 


NOWOSCI! w czapkanh sportowych, Bluzach, Hal. 


WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI 


r 
a m |. 
[| | © AO kd kach, Woalach, Szalach, Welonkach, 
JEMU | m a OWS | o || ме, Kok, | Zabotach, Paskach, Ryszach, Para- f _ 
== | m || тыш, метре ko- solkach, Torebkach, Fończochach, | 
Kraków, Linia A-B. obok głównej Trafiki. А ср Rękawiczkach Mi 
i święta magazyn zamknięty — Zlecenia listowne odwrotnie. га ш wa” х już nadeszły i за da nabycia ро cenach najniższych 


Esjaktor odpowiądztalne: Ludwik Śaosepański. 


